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P IĄ T E K  dnia 27 Maja 1831 ro k u  o godz: 4 popo łudn iu .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

D O  RZĄ DU  N A R O D O W E G O .  .

J e n e r a ł  Ch rza no w sk i  z w y pr aw y  Swojej w Wtwó 
L u b e l s k i e ,  z r o b i ł  do mn ie  r a p p o r t  pod d,  13 Maja,  
k tó r e g o  ko p j ą  mam h on o r  Rządowi  N a ro do we m u  kom-  
t n un ikować  j a k  na s t ęp u j e :

„ M a m  h o n o r  z ame ldować Na cz e l n em u  W o d z o w i ,  
•Je w dn iu  Dtym w y sze d ł e m z K o c k a ,  a chcąc utruh 
dzić p r z e p r a w ę  p r z e z  W ie p r z  od dz i a ł ow i  g łówne j  
a rmj i  , k t ó r y b y  za m n ą  m ó g ł  b yć  wys ł an y ;  mos ty  
na te j  r z epe  zn i s z czy ł em .  Za F i r l e j e m  b r y g a d a  J e ­
n e r a ł a  F c n c a ,  na l eżąca  do od dz i a ł u  J en :  T im c n a  , 
k t ó r y  od g ł ó w n e j  a rm j i  w ys ł a ny ,  w ysz ed ł  d.  7 r a ­
no z K o c k a ,  z as t ąp i ł a  mi d rog ę .  C z t e ry  bat a l j ony  
p i echo ty  naszej  pod  do w ód z tw em  J e n e r a ł a  R o m a t i -  
110,  u d e r z y ł y  na nią' ,  r e s z ta  p iecho ty  u da ł a  sio do 
L u ba r t ow a ,  równie ,  j a k  i j a z d a ,  dla  obejścia  lasu i 
odcięc ia  od w ro tu  n i ep r zy j a c i e l sk i e j  p i echoc i e ;  łecz 
ta juz w lesie r ozp ro szon ą  i zni szczoną zos t a ł a ,  u t r a ­
c iwszy 300 p r z e s z ło  zab i t ych  i r a n n y c h ,  570 jeńców, ,  
m ię d zy  k tó r em i  9ciu o fl icc rów niższych i j e d n e g o  
sz t abs-of f icera  ; res z ta  od dz i a łu  J en :  T im e n a  s ł a ł a  
pod  K a m io n k ą  i wz macn i aną  b y ł a  co chwi la  na d -  
ehodzące im od N a ł ę c z a  i P u ł a w  wojskami  J e n e r a ł a  
K r e u t z ;  dla zaszłej  nocy n i e  m o g ł e m  już  na n ich  
u d e r z y ć ,  w ró c i ł em  p rze t o  do L u b a r t o w a .— Dn ia  10 
o godz in i e  lOtej r an o  p o ka za ły  s ię nadc i ąga jące  mo­
cn e  ko l um ny  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  na jwięcej  j a z d y  od  
K am io n k i .  Z a j ą ł em  pozycj ą  r ó w n o l e g ł ą  od t r a k tu  
Lu be l sk i ego ,  op i e r a j ąc  p r a w e  s k r z y d ł o  o L u b a r t ó w .  
Mar sz  mó j  na L ub l i n ,  b y ł  n i ebezp ieczny ,  p r z e d s i ę ­
wz i ą ł em  więc udać s ię na Ł ę c z n e .  Już  i t en  ru c h  
u sk u t e cz n i ć  b y ł o  t r z eb a  m ar sz e m  boczny m na d ł u ­
gości  6  we r s t  p r z e d  ro zw in i ę t y m  n i ep rz y j ac i e l em , ,  
k tó r e m u  p o ł oż e n i e  miejs ca  s p r z y j a ł o ,  i ma j ące mu  
czynnych  10 dz i a ł  pozycy jnych .

N iep rzy j ac i e l  r ozpoczą ł  a t t ak  zaraz  po 5tej  z n -  
na .  —- P r z e d ł u ż e n i e  l ewego  naszego  s k r z y d ł a  a s k r a ­

can i e  p r a w e g o ,  o d b y ło  s i ę  w j ak  na jw iększym p o ­
r z ą d k u  i wolno d op i e r o  po 10 p r z y b y ł e m  na d rogę  
do Ł ę c z n y .  J ed en  t y lk o  p o s t e r u n e k  w L uba r to w ie  
n)crozłącz.vwszy się na czas  z Ba t a l j on cm  op uszcza ­
j ą c y m  to mia s to  b y ł  odci ę ty .  O d tą d  juz. t y lk o  t y lna  
s t r aż  b y ł a  wczy nno śc i .  K ap i t a n  N a rz y m s k i  do w o dz ą  
ca a r t y l l e r j i  d a ł  dowody  swej  z imnej  od w ag i ,  r ó ­
wnie j ak  i P o d p o ru c z n i k  T rę b i c k i .  W  ogóle n i e-  
p r zy j ac i e l  najwięcej  d z i a ł a ł  a r t y l l e r j ą ,  k tó r ą  chc i a ł  
nas  z achwiać  ; j a zd a  jego tyl e  p r z ewyższa j ąca  z r o ­
b i ł a  k i l ka  czą s tkowych u d e r z e ń ,  k tó r e  wszys tki e  
o d p a r t e  z o s t a ły ,  naw e t  na ko lu m n ę  j eńców at tak 
dwóch s zwadronów d rago nów  nie ud a ł  się ; p r z y  czem 
e sko r tu j ąc y  ich Po dp o r uc zn ik  z b a t a l j o n u  s t r z e l c ów  
ce lnych  Kozni ewski  i P o d po ru cz n i k  Obuchowicz  z 5go 
l i n j o w e g o , o raz  s zwadron  K ra ku só w  pod  do w ó dz ­
twem Kap i t ana  Pa p ro ck i e go  , odznaczyl i  się p r z y t o ­
mnośc i ą  i i n o z t w e m . — O k o ło  dtej  po p o ł u d n i u  p r z e ­
p r a w i ł e m  się p r zez  W i e p r z  po d -Ł e cz n ą .  P r z e d n i a  
s t raż  n i e p r zy j ac i e l sk a  chci a ła  nam b ro n i ć  zn is zcze­
nia  p r z e p r a  wyj łogniem a r m a t n i m ,  lecz w s t r zy m a na  
z począ tku  p r zez  dywizjon s t rz el ców k o n n y c h  M a ­
j o r a  l l oszki ewicza  i szwa Iron K r a k u s ó w ,  póżnriej 
po  p r ze j ś c iu  naszej  ka wa le r j i  na b r z e g  p r aw y ,  dwa 
dz i a ł a  pod  do w ód z t w em  P o d p o r u c z n i k a  T r e m b e ­
ck i ego  zde mo n to wa ły  2 dz ia ł a  n i e p r zy j ac i e l s k i e  i 
p r z y m u s i ł y  d rug i e  dwa do odw ro t u .  Po znis zczeniu  
mos tu  w Ł ę cz n y ,  u d a ł e m  się pod  wieś Sp iczą ,  gdzi e  
noc  p r z e p ę d z i ł e m .
# Ma jąc  do czyn i eni a  z p r z cm ag a j ą eą  s i łą  sk o n ce n ­
t r owaną  Kr e u t z a  , i dowiedziawszy się z,e m iędzy  T a r -  
n o g o r ą  a Izb i cą  stoi J e n e r a ł  Dawidów z dwoma p u ł ­
k am i  kozaków i dwoma  d r a g o n ó w ,  a najwięcćj  dla 
skomple towan ia  ammun ic j i  dz i a łowe j ,  k t ó r e j  550 
s t r z a łów  w y po t r ze b ow a ł em  , o raz  n ap raw ien i a  u szko ­
dzonych  l a w e t ,  z de c yd ow a ł z m  się u d ać  do Zamośc i a .  
Dn ia  11 w y sz e d ł e m  p rz ez  S i ed l i s zcze ,  Pa włów ,  G ó rv  
i za Stawieni  nocowa łem.  W mar szu  p r z e ż  ca ły  dz ień
m a ł e  oddz i a ły  kozaków i d r ago nów  ztviiar. ii  idące
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ucierały  się z f lankicrami tylnej st raży.  W  dniu 12 Obywate l  Powiatu Jędrzejowskiego List Zastawny
odesławszy naprzód bagaże i jeńców do Zamościa ,  u- Tow.  Ziem.  Kredytowego na z łp.  600.
dałem się za niemi.  Ledwie miną łem Izbice z Tar -  I I .  Obrączki ślubne , pierścionki, ko lczyki złote
u o g o r y ,  przeprawiać się zaczął  Dawidów i połączo-  i różne rzeczy srebrne.
ny / .p rzednią  strażą Kreu tza  p r zed  s t a rym Zamo- P. J.  M. z Księstwa Poznańskiego obrączków ślu.
ścieni at lakował  naszą tylną straż.  Było danych kilka bn.ych 43, parę kolczyków złotych i miednicę s reb rną
Wystrzałów a rmatnich z każdej  st rony i zrobionych z ku bk ie m,  ważące 4 grzywny 4 i pó ł  ł ó t a .  P.  Koer-
kilka szarż cząstkowych kaw ale r j i ,  przyczein dywi- ne r  właścicielka pałacu Nr  492 , łyżeczkę do kawy 
zjon Krakusów Majora Badeniego odznaczył  się tak z ł o t ą , łyżeczkę  do solniczki s r e b r n ą , łańcuszek słoty 
uderzen iem na nieprzyjaciela j ak  i śpiesznem sfor-  * k rzyżyk iem , obrączek złotych 4, sprzączek złotych 
mowaniem się po szarży.  Chcąc j e d n a k  wstrzymać 2, ł ańcuszek  d r o b n y _złoty,  szpileczka złota napar-  
nieprzyjacie la  od dalszego napastowania naszej jazdy,  stek złoty z emalją i s r eb rn ych  napar s tków 5 z któ- 
kaza łem jedn emu  bataljonowi osadzić wieś, ten przy-  rych  1 wyzłacany.  — P. Antonina Łopuszańska koszy- 
j ą ł  rotowym ogniem kawaler ją  j ego i odtąd marsz ku czek s r eb r n y  i tackę s r eb r ną  wypłacaną ważące ł u -
Zamościu bez  wystrza łu  by ł  uskuteczniony.  Oko ło  tów 31.— P. Kazimierz Dobrzański  2 obrączki  z łote.__
3ciej p rzyby łem  tamże i roz lokowałem się w okolicy,  P .  Ośmiałowska obrączkę i 2 kolczyki z ło te p .
dla dania wypoczynku wojsku.  Strata nasza w zabi- Józefa Wysocka 2 kolczyki złote z tu rk us am i  • P.  An-
tych i rannych nic przechodzi  3oo ludzi .  Żałowani  na Bagnicwska obrączkę z ł o tą .— Galony s reb rne  z ta- 
Ogólnic Pułkownik Chmielewski  i ma jor  Falkowski  ,  lisów czyli z ubiorów do nabożeństwa s tarozakonnych.  
p o le g l i , pierwszy 11 pod Lubar towem,  drugi  10, Pod -  złożyli :  Ludwik Bercksohn , Józef  Apte,  J.  W. Landa 
porucznik  X.  Leon Sapieha w drugiej  pod Lubar to-  i Berek  Hertzfeld.
wem potyczce dosta ł  lekkiej  kontuzj i .  JH.  Rozm aite  rzeczy,

Zamość dnia 13 Maja 1831 r.  Urząd municypalny  miasta Rado mska ,  siemienia
(podp.)  J e ne ra ł  Brygady Chrzanowski,  lnianego garcy 21, kwart  3 . — P.  Tomasz Swięcki Me- 

W Troszynie  d. 25 Maja 1831. cenas 30 exempla t ’/.y dzieła swego pod ty tułem:  Opis
Naczelny Wódz (p o d p .)  SKRZYNECKI ,  staroży tnej Polski.  — P.  Baliński parę  pistoletów, j 

( Dla obszerności drugiego R a p p o r łu  JYacz: W o d za  IV. P łó tno ,  koszule, prześc ieradła , ręczniki,  p o - 
o d ło lyć  takow y musimy do ju trze jszego  Numeru.) duszk i ,  poszew k i , ko łd ry  i szlafmyce.

---------- —----------------------  P.  Aniela Suchorzewska i Pulche rj a  Ulatowska
V r z ą d  m unicypa lny  M iasta  S tó ł .  W a rsza w y .  z Obwodu Konińskiego koszul 86, poduszek 22, prze-  

Zawiadamia niniejszein , iż po d łu g  ot rzymanego śc icrade ł  40, poszewek 9, ręczników 3, k o łd e r  weł-  
w d iiu dzisiejszym rappor łu  Komitetu Obywateli  nianych 20, watowanych,  pikowa biała 1.— P. Moi-  
(i uduiących się przyjmowaniem dobrowolnych ofiar dzyński Burmis t rz  Miasta Pińczowa koszul 39, p rze -  
w Ratuszu g łównym,  Obywatele i mieszkańcy miasta śc i e ra dc ł  18, poszewek 10,  ręczników 3, chustekG,  
stołecznego W a r s z a w y ,  jako też i z prowineyj , zło- gatek 4 , p łótna  łokc i  109.— P.  Guzman z Poznania 
żyli od dnia 21 Marca r .  b.  do dnia 20 b. m.  nasię- koszul 38, ska rpe tek  3 pa ry ,  ręczników 4, poszewek 
pujące  o f i ary , j ako to : 3, p rześ c ie rad e ł  4 . —  P. Cisowska koszul 5 ,  p rze -

1. to gotowych p ien iądzach  i papierach.  ś c i eradc ł  5 ,  r ęczników 13, se rwe t2 ,  i paczkę starej
Urząd starszych zgromadzenia Kowali złp.  1,009.—  b ie l izny.— P.  Ludwika z Nieżychowskich Wi lczyń-  

Urząd starszych zgromadzenia Bednarzy dukat .  23 ska koszul 4 0 . — P. Franciszek Radoszewski koszul 
w złocie i z łp .  17. —  Towarzysze sztuki d rukarskie j  13.— P.  Suchorzewska Genera łowa koszul  24.— P. 
z D r u k a rń :  XX.  P i j a rów,  Wo js ko w ej ,  Stereotypów Tek la  Ryc h le r  sztukę p łó tn a . — P. Paulina Krajew-
Polskich , Kur jera  Warszawskiego,  Nowej Polski ,  ska koszul 12 P.  Marjanna Dąbrowska z Łęczycy
PP.  Łątkiewicza , Gałęzowsk i rgo ,  Wróblewskiego i koszul 38.— P. Czemski  koszul 12.— P.  Michał  Kir-  
Ryl la z łp .  350. — X. Kornel i  Łyko P rze or  XX.  Kar -  kow koszul 6 . — P.  Drążcwska koszul 4 .— P.  Agnie- 
melitów bosych z ł p .  151 gr.  9. — P.  Jakób Ciok Pi- szka Gąsiorowska koszul 2.— P. Leska z Okęckich 
Harz / .Jeziorny złp.  311 gr .  6. —  P.  W a le n ty  Menkal-  koszul 17,  szlafmyc 24 ,  ska rpe tek  26 p a r ,  chu-
ski złp.  120. — P.  N.N.  z kraju Pruskiego złp.  100.— stek płóciennych 10,  p rześ c ie rad e ł  6 ,  powłoc/ .ek
P. Anna Bagniewska d u k . 3  w z łoc ie .— P. Schrapp  3, nasypek 3, i k o ł d r ę  pikową.— P. Schrop  z. Pros  
T- kraju Pruskiego 1 l u i d o r . — P. Ludwik Woclfcl  p r z e ś c i e r a d ł o . —  P. NN.  z Wielkiego Księstwa Po-
z i p .  5 0 . — X. Antoni Kotowski Kanonik Metropoli t .  zi .ańskiego serwet  19, koszul 9 .— X. de Hasclquist
Warszawski z ł p .  50. — Redakc ja  Kurjera Warszaw- Dziekan Wiślicki ręczników 9 i paczkę biel izny sta- 
f-kiega złp.  2 0 . — P. Mertzbach z łp.  60. — P.  F.  Z.  rej .  — P. Józefa Wysocka k o łd r ę  b ia ł ą suk ie n ną ,



powłoczkę  i s iennik,  
ków 12, poduszek 12 i
unicka szlafmyc 12.—  P. Swięcka  p o w ło c zk ę . —
J. T .  s i enn ików 3 i p os z e w k ę .— P.  F .  prześci era­
d ło .—  P .  Mar ja  Schmidt  koszul  6.
V.  S z a r p ie , ban daże ,  kompressy i  s ta r a  b ie lizna.

Pan W i l h e lm  Bergmann Kupiec  z Miasta Lipska 
•zarpi ,  bandaży i koinpressów pakę  ważącą fun: 197 
i p ó ł ,  oraz pakę plastrów 24 fun: ważącą.— P.  Anie­
la Suchorzcwska i Pulcherja Ulatowska z Obw: Ko­
nińskiego szarpi fun: 20 ,  płótna starego fun: 12 ,  i 
bandaży 30. —  P. Marjanna Dąbrowska z Łęcz yc y  
banda ży 70,  kompres sów 3 paczki ,  i szarpi paczkę.  
P.  Anna Żeromska bandaży 100 ł o k c i ,  kompressów  
34 i szarpi 6 i p ó ł  fu n tó w. — X.  Antoni  Kie łczew-  
sk i  Proboszcz z Kłodawy 3 paczki  szarpi .—  P.  Po-  
Jińska szarpi  4 i p ó ł  funta.  — P. Jan Janecki  pa­
czkę s zarpi .— P .  Bromierski  szarpi 5 funtów.—  P.  
Taszycka  szarpi  22 funty i paczkę k o m p r e s s ó w . —  
P.  Marjanna Hincz  szarpi  fun: 4 i p ó ł .  —  P.  Drą-  
Sewski  szarpi funtów 3. —  P. Giga łowa  szarpi  dwa 
funty.— Redakcja Kurjera Warszawskiego  szarpi  i 
bandaży 2 paczki .—  P.  Tek la  Rytter paczkę  szarpi .  
P .  Chilowa paczkę  szar: i kom pres sów.—  P. Paulina  
Krajewska paczkę szarpi .—  P.  Rozalja Koinoniewska  
szarpi  funtów 9 I1/2. — Panna Marjanna Nabe 4 1 f 2  
funtów szarpi .  —  P. Józefa Radziszewska szarpi  15 
funtów i 56 bandaży.  — P .  Antonina i Anna Modl iń­
sk ie  szarpi i bandaży 2 p a c z k i . — P.  Schrop z Prus  
paczkę szarpi .  — P.  Rodziński  burmistrz z miasta 
Pińczowa,  bandaży i kompres sów paczkę,  szarpi 11 1/2 
funtów. —  P. Zachert  szarpi 3 \J2 funtów, kompres ­
sów p a c z k ę . — P .  Bromierski  5 funtów szarpi .  —  P,  
Zakrzewski  paczkę s z a r p i . — P.  Katarzy na Raczyń-  
*ka4 funty szarpi .— P. Rembcr towicz paczkę szarpi .—  
P.  Elsner  5 funtów szarpi .  — P. Zofia Tomaszewska  
12 bandaży 5 funtów szarpi .  —  P .  Marja Schmi t  3 
funty szarpi .  — P.  F.  bandaży 80 ł okc i ,  kompres sów  
15 i paczkę szarpi .  —  P.  W Jnc en ly  Bontani  szarpi  4 
funty.  —  P. Szuchowie  szarpi 3 funty i paczkę ban­
d a ż y . —  P. Straszowa paczkę szarpi .  —  P. Woln i cwi -  
czowa szarpi 'paczkę.  —  P.  Ruszkiewiczowa paczkę  
szarpi .  —  Redakcja Kurjera Polskiego funtów 22 1/2 
szarpi i paczkę bandaży.  — P. Rozalja Korczyńska z 
Radomia szarpi 1 1/2 funta .— P.  Kurkowska 2 fun­
ty szarpi .  — P. J. T.  paczkę szarpi i bandaży.  — P.  J. 
K. szarpi 4 funtów.  —  P.  z Kwiledf.kich Kłobuchow-  
*ka z Kal iskiego szarpi 7 funtów. — P.  N.  N .  ■/. Byg-  
dowskiego 2 paczki szarpi .  — P. Emilja Saitz z Pab ia­
nic paczkę szarpi i bandażów.  — P. Gnzmann z P o -  
znania szarpi 10 funtów. —  P .  Baliński paczkę  s 
pi .  — P. Konstancja Kłos  rwsk-. y - »j. — P,
P.  obywatelka z obwod.C L ip t ow sk i ego  i pi fnvi-

tów. —  P.  Suchorzewska Jenerałowa bandaży 21 szar­
pi funtów 6. — P.  Romanowska szarpi 3 1/2 funtów 
i 5 kompres sów.  —  P.  Brinken 7 funtów szarpi .  — P.  
Stadnicka 2 paczki  szarpi — P. Ciemniewski  paczkę  
szarpi i bandaży.  — P.  Józefa Wyso ck a  szarpi 10 fun­
tów i bandaży 6. — P. Tek la  Stroińska 3 funty szar­
p i - — P. Julja Pruchnicka paczkę szarpi i bandaży .— 
P.  Zadowska szarpi 3 paczki  i starego płótna pacz ­
kę .  —  P. Franciszka Maczkowa szarpi 2 funty.  —  
Dziec i  włościan wsi / ł r u d n o w a  szarpi 7 funtów.  —  
W o j t  gminy Kamionki  szarpi 14 fun: bandaży i koin-  
pressów fun: 28. — P.  burmistrz mjas taŁodz i3  1/2 fun: 
szarpi .—  X.  Proboszcz  miasta Kłodawy  paczkę szar.—  
PP.  Norbertanki  z Czerwińska 10 fun: s z a r p i . —  P.  
NN.  z W ie l k i e g o  Księztwa Poznańskiego szarpi 12 
funtów,  kompres sów i bandaży paczkę.—  P.  Solni-  
cka szarpi 5 funtów.—  P. Karwowska i Hertz z Ka­
lisza 2 paczki s zarpi .— P.  Kobylańska Pu łko wn iko ­
wa 11 i p ó ł  fun: s zarpi .—  P. Anna Wołków szarpi  
1 funt i 16 bandaży.— P. Fel icjanna Jabłońska 4 fun: 
szarpi .—  P. Ludwika z Nicżychowskich Wil czyńska  
bandaży 350 ł o k c i ,  szarpi 8 funtów i kompressów  
p a cz k ę . — P.  Adolfina Skrzyczkowska paczkę szar­
p i . — Xięża Bernardyni  z Czerniakowa paczkę szar­
pi i bandaży.— P. Olimpja Zboińska szarpi 2 funty 
i paczkę  bandaży .— P. NN.  paczkę szarpi .— P. A n ­
na Matuszyńska 6 i pó ł  funta szarpi  i paczkę sta­
rej b ie l izny .—  P. Swięcka paczkę  szarpi .

Warszawa dnia 21 Maja 1831 roku.
Prezydent  W ę g rzec k i .

Sekretarz  Jlny G. Jah o łkow sk i .

{ A r t y k u ł y  n a d es ła n e .)
Gdy rodacy nasi walczą za wolność i n i epod le ­

g ło ść  Ojczyzny',  n iektórzy 'przybysze  korzystając  
z t e g o ,  starają się umieszczać w dykastcrjach rzą­
dow ych ,  i to jeszcze na djetach ,  i t ak :  w Banku  
jes t  dwóch młodz i eńców zdatnych do noszeni* b ro ­
ni , j eden  z W .  Ks. Poznańsk iego , a drugi z Litwy.  
Kiedy im przedstawiano ,  że korzystnie jby walczyl i  
w szeregach obrońców Ojczyzny,  odpowiedz ie l i :  —  
, ,T o  do nas nie należy,  to nic nasza Ojczyzna,  my  
, , j e s te śmy cudzoziemcami!!!??” a przeci eż  żyją chlo-  
bem na szym;  wzywamy ich n in i e j s zym ,  aby opu­
ści l i  ten kraj,  który jak wyrodni  synowie ,  za Oj­
czyznę swoję uważać nie chcą,  albo błąd swój pro­
stując,  zaciągnęl i  się do wojska,  w przec iwnym ra­
zie ich nazwiska po wszystkich Gazetach umieśc imy .

; póki ż  będ ą  nadużywali  ci erpl iwośc i  naszej Rze-  
t iicy War s zaw scy ?  Pókiż b ę d ą  obdz i e r ać  bez ka r n i e  
pu b l i c zność  i panoszyć  się j u ż  od k i l k u  mies i ęcy?
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—  P. August  D o ep le r  s ienni-  
prześc i eradeł  12.—  P. Sta-

P.



ażeby można by ło  obojętnie pat rzeć na ich niepoha­
mowany chciwość.  Napróżno szanowny R e pr e ze n ­
t ant  Klimontowicz wniół  w Izbie Sejmowej tę tak 
ważny dla ogółu okol iczność ; nadaremnie  j edno-  
zgodnie przyję ty wniosek odes łany został  do Rzydu 
Narodowego ;  nic to dotychczas nie p o m o g ło ,  bo 
nie widzimy żadnych oczekiwanych skutków.  Kie ­
dy wszyscy w chwili  obecnej,  poświęcają majątki  
swoje ,  k i e dy  nielylko włośc ian ie ,  ale i majętniejsi  
obywatele , ucierpiel i  na swych majątkach i do b l i ­
skiego niedostatku przyprowadzeni  stanu zostali,  rze-  
źnicy warszawscy panoszą się i zbogacają kosztem 
najuboższej klassy łudzi.  Nie dosyć na tern , że sa­
mowolnie ustanowioną taxą [przez s i ebie ,  sprzedają 
rzecz pierwszej  po t rzeby życ ia ,  ale nadto upomina­
jące się kuchark i  i same nawet  Ranie,  najgrubszeini  
wyrazami  spo tyka ją ,  i często przez zemstę obrażo­
nej rzeźniczki  powagi ,  sprzedaży mięsa odmawiają 
albo dodając p r z y k ła d k i ,  z kości i kawałków nie 
do użycia ,  pó ł  na p ó ł  wagi z mi ę se m ,  do podwój­
nej  podnoszą ceny.  Czyż nie powinna policja na 
takie bezprawia pilny zwrócić baczność ? Czy nie 
należy,  ażeby w każdej  j a tce  dozorca by ł  obecny,  
dla ukrócenia zuchwalstwa i wymierzeia sp rawied l i ­
wości? Czy p ie rwsze życia po t r ze by ,  j akiem!  są:  
m i ę s o , m ą k a ,  c h l eb ,  só l ,  p iwo ,  nie należałoby 
pod najściślejszą wzjąźć kontrolę , tak co do ceny,  
g a t u n k u ,  j ako  wagi i miary,  a wykraczających na­
tychmiast  ka rać.  Cierpiąca publiczność oczekiwać 
będzie na tak niezbędne urządzenia,  przekonana,  że 
Rząd Narodowy,  tak sprawiedl iwemu utyskiwaniu 
publ iczności ,  rychło  w pomoc przyj śdź nic odmówi.

A". M.
---------- —noo o  —

Wyczytawszy w Kurjerzc Polskiem Nro 511 wnio­
ski Pana A. B. dążące ku zatamowaniu wolności d r u ­
ku,  przez osoby nie mające dostatecznej odpowie­
dzialności  z majątku,  j ako  też pociągnienia wszyst­
kich tyc h ;  do k a r  obję tych w prawie a r tykułami  
436, 438, 486 K. K .  którzy myśl i  swe uwłaczające 
publicznej,  opiliij osób czy to prywatnych ' ,  czy na 
ni a r  da eh będących w pismach publ icznych ogłaszają,

oświadczam iż niestaję w obronie  ani przyjmujących 
do d ruku ,  takowe pisma,  ani też tych, którzy sa au ­
torami umieszczonych w dziennikach,  obrażających 
Pana A. B- a r tyku łów.  Bezst ronną j edyn ie  z powo­
dowany chęcią odpowiadam,  iż uchybiać człowicko.  
wi p e ł n e m u  zasług w ojczyźnie lub miotać polwarze 
z osobistości pochodzące,  j ak jest  n ag a n ne m ,  tak 
równie i kary godnem,  lecz wytykać b łę d y  z u r z ę ­
du wynika jące ,  a 'ma jąc e  wpływ na dobro ogólne,  
j es t  koniecznym i żadnej  za sobą pociągnąć nie mo­
że odpowiedzialności .  Wszakże zasada powszechna 
może być podstawy k aż dem u:  Dum recte vivo non 
euro verba malorum. Jeżeli  więc Pan A. II. test 
urzędnikiem i nie ma sobie nic d ;  Wy rzucenia> mo. 
Że być pewnym,  iż Żadne p i smo,  ani mowa nie 0 . 
brazi  go, w własnem przekonaniu,  gdy dobrze czy ­
ni,  jeżeli  zaś postępowanie jego godnem jest  n a g a -  

ny,  w t akim razie poprawić się a  nie szukać a r ty ­
ku łów prawa,  powinno być główną jego  rękojmią.  
Świat je st  t ea t r em,  na k tó rym osoby powołane do 
steru Rządu są aktorami ,  odegranie roli niezgrabne 
publiczność bez żadnej  odpowiedzialności  prawnie 
może krytykować ,  bo p lącąc wejście, opłaca g rę  a .  

k tó r a ,  k tó ry  winien być doskonałym,  a gdy nim „io 
jest  z wdzięcznością i bez oburzenia s i ę ,  przyjąć 
r adę dobrą zostaje w konieczności .  Jeżeli  zaś w po­
życiu p rywatnem zasługuje ktoś na publiczne obja­
wienie b łędów jego,  to i w tym razie winien się po­
prawić i pamiętać na to. prawo n a t u r y ,  że co tęibie 
nie miłego, ,  d rugiemu tego nie czyń.  W obydwóch 
tych razach,  uważam że każde pismo publiczne wy­
krywające b łę dy ,  czy to urzędnika,  czy prywatnego 
obywatela,  jeżeli  ma na ccln dobro publ iczne,  a nie 
nosi na sobie cechy zemsty osobistej , może być i 
powinno drukowane;  tein bardziej  że postanowienia 
Dyktatora (któ re  nie są od wołane) ogłos i ły  iż wszel­
kie uchybienia władz:  jakicini  są: Kominissje Rzą­
dowe,  będą d r u k ie m  og łaszane,  zawcześnie wię*Q 
Pan A. B. żąda prawa tamującego wolność d r uk u .

A. jfcr.

F e l i x  S a n I e w s k I  W y d a w c a  o d p o w i e d z i a l n y .

Wyszedł z druku D YARJU SZ SEJM U z miesiąca Czerwca iS3o r. — Przedaje się w  Kantorze Dru­
ka m i Slereptypowćj p r z y  ulicy Królewskiej N r  i.,o65 w  Patacu Dembowskich, ret klejowym papierze 
po zip. i5,  a na w odnym  po  zip. i3 gr. i o ,  i  po innych księgarniach i kantorach pism  perjody- 
eznych. -  Jest to. najw ażniejszy i urzędow y dow ód, że Naród Polski przez Reprezentantów swoich 
ua Sejmie, o w szystkie krzyw d y  sobie wyrządzone upomniał się; a pomimo despotyzmu i po tęg i b y ­
łego naszego Króla Mikołaja I. śmiało w ykaza ł w szystkie obrazy konstytucji i p rosił K ró la , aby 
temu zapobiegł, — Gdy zaś M ikołaj wcale na to nic zwrócił uw ag i, przeto w  najw łaściw szym  czasie 
nastąpiło szlachetne powstanie. — Zebrana z rosprzedaiy tego dzieła kw ota , po potrąceniu kosztów  
druku , przeznaczoną j est na wsparcie cierpiących.

t\a (izisiejszem posiedzeniu Izb Połączonych,  odwołanie się Rafała Cichockiego w drodze łaski ,  wię­
kszością głosów 55 przeciwko 31, odrzucone zostało;  a przeto wkrótce  nastąpi  wykonanie wyrok*,  ska— 
żującego go ua śmierć j a k o  zdrajcę Ojczyzny.


